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artość sprzedaży produkcji własnej i usiug wg cen
tu przekroczy w KZWP w tym reku miliard złotych,
li wziąć pod uwagę produkcję ponadpianową.
Kieleckie Zakłady Wyrobów Papierowych ną czwar-

a miejscu w Zjednoczeniu Przemysłu Papierniczego i
siedemnastym miejscu w wojewódziwie kieleckim.

IWP— trzecim zakładem w Kielcach
Kielcach nasze przedsiębiorstwo należy

jwiększych. Wartość produkcji,
i roku stawia KZWP na trzecim miejscu w mizście
Uabryce Samochodów Specjalizowanych
HL” i Fabryce Łożysk Tocznych „Iskra”.
'"erspektywy rozwojowe Wskazują na to, że

eleckich Zakładów Wyrobów Papierowych będzie w
zyszłości (w gronie producentów wyrobów rynkowych)
zcze wyższa. Za trzy lata wartość produkcji i sprzeda-
będzie u nas blisko 2,5 krotnie wyższa niż obecnie,
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Udana inicjatywa „,,Głosu Papiernika”

trasy I Nocnego Rajdu Papierników

w Górach Świętokrzyskich
Wyruszyliśmy z Cedzyny weso-

łą gromadą, do której w ostat-
niej chwili dołączyła kilkuosobo-
wa grupa z Myszkowskich Zakła-
dów Papierniczych. Nastroje po-

"godne, pogoda nastrojowa z ele-
ganckim księżycem, zupełnie ta-

" Wszyscy zmęczeni
rystom.

po trudach wędrówki
Wiesław Janczak przygrywa do snu najmniej wytrzymałym tu-

rajdowymi trasami.
Fot. M. Frąckowiak

Do 1980 roku —
W dwóch oddanych dotych-

czas budynkach otrzymało
mieszkania 91 rodzin pracow-
ników KZWP. To jeszcze nie-
wiele, bo liczba oczekujących
jest trzykrotnie większa. Kie-
rownictwo naszego 'zaktadu
czyni jednak wszystko aby
sytuacja uległa jak najszyb-
ciej radykalnej poprawie. Is-
tnieją założenia, iż przy doce-
lowym zatrudnieniu 2500 osób,
około 30 proc. załogi otrzyma
mieszkania z zakładu (w tym

Okazji Świat brzmiewych
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hodzą swoje święto energetycy (7.JX.) i ko-
ydwie te bardzo ważne służby reprezentowa-

ziĆ sobie nowoczesną gospodarkę cry uzyski-
ePszych wyników ekonomicznych bez sprawnej or-
ektywnego działania energetyków i transportow-

9 na własnych odcinkach pracy rzutuje w spo-
nkcjonowanie wszystkich gałęń przemysłu.

arność i zaangażowanie reprezentantów tych
', składamy im z okazji święta

ecje i życzenia dalszej wydajnej pracy»
branżowego

607 mieszkań
z puli KSM i Urzędu Miejskie-
go).

Przewiduje się, że w latach
1976—80 kieleccy papiernicy
otrzymają dalszych 807 miesz-
kań. Do tematu tego powró-
cimy w następnym numerze

kim samym jak ten z pamiątko-
wej plakieśki.

Zespół muzyczny w osobie
Mariusza Bilońskiego okropnie
fałszujący uznane szlagiery sta-
nowił dla nas przez dłuższy czas
ruchomy punkt rozpoznawczy, Do
zaraz' na początku trasy zepsuły
się trzy latarki. Drużyna z kielec-
kiej „Iskry* a potem inni, którzy
ogikryli w sobie talent piosenkar-
ski: przypominali nam rajdowe,
nie starzejące się przeboje.

Idziemy leśną drogą. Jeszcze
wsz$scy razem. Teren płaski, bez
wzniesień. Dopiero za chwilę
zaczną się podejścia „stromymi,
zarośniętymi ścieżkami, na któ-
rych znacznie łatwiej zabłądzić
niż odnoleźć się. Tutaj cała gru-
pa rozciąga się na przestrzeni
kilkuset metrów. Daleko w przo-
dzie widać tylko światło latarki
Edwarda Sikorskiego, dla które-
co trasa okazuje się stanowczo
za krótka i za łatwa.

Orgonizatorzy przygotowali na
szlaku kilka niespodzianek. Pod-
mokłe łąki, błoto, niewidoczne o-
znakowanie trasy, Gubiliśmy się

więc z oczu bardze chętnie, co
urszmaicało nam nocną wWę-
drówkę.

Otrocz — łysawe wzgórze z
wieżą triangulacyjną, to już pra-
wie połowa trasy. Oglądaliśmy
stamtad piękną panoramę Gór
Świętokrzyskich, przymglonysh
pasm wzniesień, z rozbłyskują-
cymi u podnóży światłami zabu-
dowań. Przed metą przy ognis-
ku jeszcze jedno dość strome po-
dejście. Tym razem na Skocznię.

I wreszcie kamieniołom w Bia-

Uczestnicy z trasy
stwierdzili, że już te-

się na przyszła-

zadowoleni.
pierwszej
raz zgłaszają

: roczną wędrówkę. To chyba naj-
i lepsza pochwała dla kierownictwa

rajdu, organizatorów i działaczy
zwiazkowych, którzy finansowali
tę imprezę.

Marian Weryński
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Przygatowany został i od-
dany do druku informator o
zakładzie, który wraz z re-
gulaminem pracy w KZWP
stanowić będzie kompendium
wiadomości przeznaczonych
przede wszystkim dla nowo |

zatrudnionych.
* sA, *

1a

Kończy się ostatni turnus
wczasów w zakładowym 6e-
środku wypoczynkowym w
Sobieszewie nad morzem. Na
sześciu turnusach przebywa-
ło na wczasach ponad 110
pracowników KZWP i człon-
ków ich rodzin.

e! % ż

Powołany został w KZWP
zespól ds. usprawnienia pra-
cy transportu, którym kieru-
je dyrektor produkcji Wie-

.sław Badziszewski. . Zespoły
takie, których zadaniem jest
analiza pracy transporiu,. jei.kontrola i opracowywanie
wniosków, powoływane są na
wniosek organizacji partyjnej.
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eizka i kulturalną, przygotuje młodzież  bozy artystyczne, wreszcie ob:
ź A do odbioru współczesnej kuitu-  szerne bloki imprez jakimi bę-

ź NĄ ry, pozwoli na zaprezentowanie dą Festiwal Studenckiej Wiosny
”

ź 7 różnych form artystycznego ruchu Kulturalnej, cykl pod nazwą/
| amotorskiego. „Młodzieżowe Forum Rozrywki"

4 „Festiwal trwać będzie od stycz- czy prezentacja dorobku amator-
nia do sierpnia przyszłego roku, skich zespołów artystycznych. —TB a fakt, że przygotowania już to tylko niektóre atrakcje.prze-

x
: z trwają, zwiększy zapewne jogo widziane w bogatym programie"ze" -atrakcyjność oraz umożliwi właś- festiwalu: >

sy ciwą. organizację..Uruchomione W festiwalowej grupie mło-
= zostaną punkty konsultacyjne, a dzieży pracującej nie zabraknie

; ciekawy już dziś program wzbo- przedstawicieli większych zakła-

7 s
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Doczekalfiśmy się w Kielcach
imprezy młodzieżowej, przygoto-
wywanej z rozmachem rzadko u
nas spotykanym. Kielecki Festi-
wał. Kulturalny „Młodzi idą 76”
obejmuje swoim zasięgiem mło-
dzież szkół podstawowych, po-
nadpodstawowych, studaeniów i

młodzież pracującą. Zaktywizuje
działalność ideowo-wychowawczą

gacony zostanie zapewne o no-
we pomysły i propozycja.

Przez kilka miesięcy na estra-
dach młodzieżowych, scenach ka-
baretowych, na galowych>kon-
certach i występach dla publicz:
ności dominować będzie taniec i

piosenka. Konkursy recytatorskie,
czytelnicze, Konkurs Piosenki Ra-
dzieckiej, wystawy fotograficzne
i plastyczne, warsztaty artystyczna,
Młodzieżowy Uniwersytet Kultu-
ry, wydawnictwa młodzieżowe, o-

dów miasta. Zoprezentują swoje
programy młodzi pracownicy z

FŁT „Iskra”, „Chemaru”, 'FSS
„Polmo—SHL", Kieleckiej Fabryki
Pomp, Kombinatu Budownictwa

„Miejskiego, ZW „Społem” oraz z
naszych, Kięleckich Zakładów

„Wyrobów Papierowych.
Do programu imprezy i u-.działu w niej naszej młodzieży

powrócimy:jeszcze w kolejnych
publikacjach, zamieszczanych pod
winietą „Młodzi idą 76", (wam)

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Jeszcze o rajdzie

Prosta droga jak zwykle najtrudniejsza
Późnym wieczorem, wysiodamy

z dwóch osinobusów na storcie
ll irasy w Chęcinach. Nad nami,
na wysokim wzgórzu kontury sia-
rego zamku oświetlone blaskiem

księżyca. Wspaniała, rajdowa po-
goda wpływa na doskonałe na-
stroje uczesiników.

Kilka ostotnich formolności i

oto pierwsza drużyna niknie w

Klubowi goście

L Markiem
Atrakcją jednej z imprez od-

bywających się w naszym Zokła-
dowym Klubie Kultury był występ
Marka Perepeczko. Popularnemu
aktorowi filmowemu zadałem po
spektaklu kilka pytań.

Cz. Ch. Rola Janosika w seria-
lu telewizyjnym przyniosła panu
ogromną popularność. Czy na-
pływają nowe propozycje?

M. PEREPECZKO. Decydując
się na tę rolę z góry zakłada-
łem, że potem nastapi „posu-
cha”, Tak się już u nas przyję-
ło, że po udanych występach w
filmie, czy telewizji długo czeka
się na następne propozycje. W
tym przypadku przewidywania
spełniły się. Mój telefon milczy.

Cz. Ch. Dzisiejszy spektakl za-
prezeniowany naszej załodze
miał chorakter kameralny. Czy
odpowiada panu ta forma wy-
stępów?

M. PEREPECZKO. Większe za-
klady pracy częsio nas zaprasza:
ja. Fosiadają ładne, przyjemnie
urządzone sale: podobnie jak w
KZWP. Załoga wybierając kilku
spośród znanych artystów, z któ-
rymi. chce spotkać się, liczy na
ciekawy program. To mobilizuje
Wytwarza się przy tym miła i

serdeczna atmosfera. Zacieśnia
się więź między widzem, a akto-
rem. Łatwiej o nawiązanie wza-
jemnego kontaktu. Dzisiejszy wy-
stęp uważam za jeden z naj-

Rozmowa
Perepeczko

przyjemniejszych. Widownia  ży-

wo i spontanicznie reagująca, to
duża satysfakcja dla artysty.

Cz. Ch. A pana plany na naj-
bliższy okres czasu?

M. PEREPECZKO. Występuję z
doskonałymi artystami scc3 war-
szawskich. Jestem zadowolony z

tej formy współpracy. Odpowia-
da mi to, sięc no razie nie my-
ślę o rezygnacji. Mam pewne
ciekawe propozycje, ałe nie mo-
gę ich zdradzić. Po prostu nie
chcę zapeszyć.

Rozm. Cz. Chałat

Wzrost liczby zwolnień lekarskich
1 nieobecności nie

Tłość czasu nie przepracoowane-
go w przebiczeniu na jednego
pracownika grupy przemysłowej
(w ciągu 7 miesięcy br.) jest
znacznie niższa niż w analogicz-

nym okresie ubiegłego róku i wy-
nosi 119 godzin. Jest to tylko
pozorny sukces, gdyż wynik ten
uzyskany został w związku ze
zmniejszeniem się ilości dni
wolnych z tytułu opieki nad
dziećmi i w wyniku niepełne-
go wykorzystania urłopów wy-
poczynkowych:

Szczegółowa analiza wykazała
wżrost nieprzepracowanych go-
dzin z tytułu absencji chorobo-
wej i nieusprawiedliwionej.

Dynamika wzrostu absencji
chorobowej jest zjawiskiem

wielce niepokojącym — wy i
bowiem 107 ' procent. Wzrosła
także ilość nie przepracowanych
i nie usprawiedliwionych godzin.

Dokładniejszy obraz daje ana-
liza zagadnier w rozbiciu na
poszczególne wydziały. Zdecydo-
wanie „przoduje” tu Wydział
Toreb. Natomiast najlepsza sy-

iwacja — biorąc pod uwagę czle-
ry podstawowe wydziały — jst-
nieje w Wydziale.Texrtury Fa-
listej i Opakowań,

Wyżej przeds
niesione do ar gi
su roku ubiegłego, ws
poważne narusz te dyscypliny
pracy na wydziałach. Nie dopu-
szczałna wprost absencja mnie u-
sprawiedliwiona znajduje odbi-

usprawiedliwionych
trudności:w okresow,

salizacji pl
dodać, że licz-
anych godzin

ze zwóinieniami le-
kimi t niezwykle wys

ka. W Wydziale P-1 osiągnęła
ona ponad 74-godziny na jedne-
go pracownika. Oznacza to, że
i ly pr mik Wydziału "

iury Falist ej
chorował w c'ag
sięcy tego k około 10 dni.

ue notowaliś-
epidemii.
posiadają

ze, Sy-
tuacja jest więc pow.
łoży niezwłocznie podjąć
zmierzające do ograniczenia,
zwłaszcza abseńcji nie uspra-
wiedliwionej.

(ch)

wąskiej, krętej uliczce prowadzą-
cej na trasę. Idziemy polną drogą
przy której rosną stare topole.
Od czoła słychać rajdową pio-
senkę. To Edek Rzęsista zabrał
ze sobą gitarę i teraz robi z niej
użytek. Dzielnie wtóruje mu nowa
pomoc zakładowego socjologa.

Osiągamy łatwo szczyt Zelejo-
wej. Trudniej zejść, gdyż gubimy
szlak. Kierownik. trasy uśmiech-
nięty, udaje że jest to zaplano-
wana atrakcja. Krótkie poszuki-
wania i ruszamy dalej.

Na pierwszy dłuższy postój
zatrzymujemy się na skraju losu.
Rozpalamy ognisko. Mniej wy-
trawni turyści biorą się za ka-
napki. Od strony tych doświad-
czonych dochodzi nas znajomy
bulgot wydobywający się z pcł-
nej butelki. Koniec odpoczynku.
Ruszamy dałej. ż

Mamy znów trudności z odna-
lezieniem właściwego—szlaku
(tym razem wątpię czy zaplano-
wane). Silna grupa kilkudziesię-
ciu turystów rozbija się na małe
grupki. Maszerujemy dalej i oto
witają;nas pierwsze promienie
słońca i... zabudowania szpitala
w Czerwonej Górze. Przez całą
noc oddoaliliśmy się o trzy kilo-
msżry od startu.

Od Jaskini Roj asfaltową dro-
gą zdążamy do celu. Osinobus
dowozi najbardziej zmęczonych.
I oto wita nas ognisko rozpalone
na brzegu malowniczego jeziorka.

Jerzy Nowiński

szy.

Przy rajdowym ognisku

€ „Osinobusem”
© Grażyna Bętkowska wygrała konk

© „Dzięki za wspaniały rajd"
aliśmy się
Grupki

zy egnisku. zbic
przez dwie godziny.
sób, które przemaszerowały dru-
gą trosq przynosiły nam coraz
to nowe — alarmujące wiado-
mości. A to, że uczestnicy pogu-
bili się w terenie, a to że zginął
sem przewodnik. Przyjechał wresz-
cie osinobus, który pozbierał
na odcinku Czerwonej Góry big-
dzących rajdowiczów.

Fo przybyciu do. kamieniołomu
wszyscy zabierali się do konsu-
mowonie kiełbasek i pędzili grzać

Mie każdy wyrób
W pięciowanonowych zestawach

Jedno z ostatnich. zarządzeń
ministra komunikacji dotyczy
w dużej mierze naszego zakładu.
Zarządzenie to. ogranicza 0DO-

wiem możliwość korzystania z
taboru kolejowego przy przewo-

między innymi papieru i
wyrobów papierowych.

Kielckie Zakłady Wyrobów
Panierowych mogą — w myśl
nowych decyzji — korzystać. z
wagonów, PKP przy wysyłce
wyrobów gotowych pod warun-
kiem; że” będą to zestawy pie-
ciowaganowe, adresowane do
jednego odbiorcy bądź jednej
stacji docelowej.

Działu Zbytu Sta-
Panasiewicz podkreśla
owaną sytuację, -jaka

tworzyła się w naszym. przed-
iwie w wyniku ukazania

S nianego zarządzenia.
Ną yjmowanie zestawów
pieciowagonowych przygotowa-

z „na razie tyłko 32 na-
klientów, którzy wocznie

adbierają niesnołna dwa tysiące 4

ton wyrobów KZWP.
Ty

skomplik
w

mczasan nasza roczna pro-
dukcja to około 7 tys. ton
wszystkich asortymentów. Z tej
liczby olbrzymią większość to-
waru wysyłamy w niewielkich
stosunkowo ilościach. Przemysł
spożywczy, farmaceutyczny, e-
łektrotechniczny, drobiarski, w
sumie 37 tak pojętych branż ko-
rzysta z wyrobów ze znakiem
KZWEP, których nie sposób na
razie podzielić na zestawy pię-

Obradowało plenum Rady Zakładowej

26 sierpnia odbyło się plenarne posiedzenie Rady Zokłado-
wej Kieleckich Zokładów Wyrobów Papierowych.
poruszano problemy dotyczące realizacji programu
czenia pełnego wykonania zadań planowych, programu huma-

a tokże wykorzystania czasu
szczegółowej

rosnącej absencji chorobowej oroz wskaźnika nieobecności nie-
jako czynników rzutujących w sposób naj-

niżacji pracy,
przedsiębiorstwie. Dokonano

usprawiedliwionych,
istotniejszy na okresową dezorgeńizację
nych komórkach zakładu.

W dyskusji
zabezpie-

pracy w naszym
analizy niepokojąco

piocy Ww poszczegól-

(wam)

ciowagonowe i wyekspediować
w jednym terminie i do tego w
jedno konkretne miejsce odbio-

A > są to poszukiwa-
rynkowe, Zz których

ia za granicę jako opa-
kowani towaru eksportowego.

Kierownik Panasiewicz. rzuca
konkretny rzykłąd. Załóżmy
nawet, -że w' wyniku synchroni-
zacji harmonogramu produkcji,
czierech wydziałów ze spływem
masy towarowej i pracą trańs-

; się załadować ze-
OWY, ierowa-

siacji doceio-
dostawę sta-
dla jednego

> innogo. Olbr
z 885 przedsię

wówczas O-

diować po kilka czy
ton wyrobów. W fakim przypad-
ku mamy gwarancję, że towar
składowany bedzie w warun-
kach prowizorycznych, no, na
wolnym powiotrzuizanim: irafi

ulegnie całkowitemu
wemu zniszczeniu.
rtu samochodowego

także nie ma możliwości korzy=
stać w stonniu, który gwaraną=
towśłby pelny wywóz tzw. „va-

j -drobnicy”. Potrzeba
stu--ciężarówcie

dziennie, a nawet gdyby nie by-
ła to liczba nierealna ictak nie
byłoby sie gdzie. załadować,
nieważ n'e dysponujemy. aż ty-
lora rfampami załadunikowymi
dla transportu kołowego.

A wi sytucja bez-wyjścia?
ie nie. Stanisław;.Pa-

' . że urogulowa-
tych problemów pochłonie

opracowań, anal:z
do eordynacji

funkcjonowaniem

nie
wiełe czasu,
zmierzających
prewaakcji z
slużb zaopatrzenia. zbytu; trans=
pori»t -itd. Niemniej po podiecia

chniezbędnych kroków, o któr
mowa. sytuacia ustabilizuje. sie
na tyle, by problom.ten. prze-
stał absorbować kierownictwo
przestsiębioretwa.

Andrzej Polakowski

Uczestnicy konkursu już z nasrodami. Nastrój wiec ora
Fot. M. Frąca

psem

szybciej i łatwk

RE

się przy ogniu. PieswszoI
uczestniczka rajdu oirzymć

miątkowe drobiazgi, o ve

cy konkursu cer
Najlepszą—znajomość
świętokrzyskiego,
Stefonie Żeromski

łem p
i m«

fakt,
„de”*

sazyn
r. W|:
si, zaa

tyki związanej z K ', tow.
goześą, wykazała łotych
kowska z P-2, które < wa i z

ła na wszystkie, nawet
trudniejsze pytanio.

Jeszcze trochę
choć po trudach r

io najciekawszy pur
już. trzeba było o

Rojd' trwał krótko 0 €'
pozosianą. Jeszcze «©

liśmy komentarze,
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szej gazety okaze
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adku wybuchu po-
ekipy „ ratunkowe mia-
poważny Kkłepot z wy-i tego sprzętu

lem pracownikiem Działu
i może dlatega niepokoi

fakt, że okoła 38 ton pa-„de” w arkuszach załeg
sazynie, nie znajdując od-

+ W ten sposób składowa-st, zamiast znałeźć się na
;

łoówar wartaści ekolo 11
'otych, a przecież produk-

wa i zapasów jeszcze przy-
Przekanuje mnie argu-

że „nie jest to produkt
wy” ze względu na zbył
twaną cenę. Wystarczy
rachunek. Paczka papie-

hinego kl. TH formatu
sźłuje 96 zł. Przy Wykony-kopii maszynopisu zuży-

(o niej okała trzech pa-Halki (swaraneja czytelnoś-
zystkich egzemplarzy) w
ty zł za paczkę. W sumie

; " taki kosztuje więc 234
[czas gdy paczka papieru

K o użyta jako mater-
Ystarczalny przy ke-
kosztuje tyłko 126 zł.

ice papier „de” z pe-
mógłby być wyka-' jako popułarny ma-

'WY, a my pozbylibyś-
hzdmiernych zapasów
9towyelh i uzyskali da-
Dowierzehnie magazy-

ve

!e więc apinia Cen-
— „nie produkować

ata”, Przecież po
"lan produkcji -prze-

„Wykanywasie ekola 360

Po. drugie —tej produkcji nie
1 taki jest właśnie

ziezny, a nie
SE "zany już papier
"le. się na składki. Wy-
VDE nę zkodzenie, błąd

i już wyrób tensię do zastosowania
elektronicznej te-

teniawej. a jake ma-
móglby być. wy-
z szem:Wystarezy zająć si

: Teklamowaniem „ar-
e ię pieru „de”, by po-MoDotu,

ch

Czytelnik
(zazwisko i adres

znane redakcji)

Kagra—
iwrczajem, przyję-*
Ze jest  nagra-
„yróżniających się

„ odzieżowych miej-
Wezasąch Iub wy-tarranicznych. Osta-Młodzieżowa przyiu zemysiu Fa-

;.
Skierowała do

hą taką propozy-

„Przeprowaćczonejik zeji miejsce ną
wyM obozie mle-
Trzech przyznane

GŁOS PAPIERNIKA

Jieione Św
Sprawa działalności służby prewencyjnej zakładowej straży

pożarnej i stanu zabezpieczenia przeciwpożurowego poszcze-
gólnych wydziałów KŻWP jest stale ektuelna. Wybrałem się
więc w towarzystwie specjalisty do spraw prewencji kpt. An-
drzeia Antosika, fotoreporiera
straży pożarnej na rekonesans.

wTaeeaaeae

był
em A za-

aiem "wiet ars mch niedopa-Ac które wskazywa!i mi. „po-
żarnicy”, — Zastawione drogi e-

Wszyscy doskonale wiemy, że tarasowanie. takich miejsc jestniedopuszczalne. Jak to wygląda w praktyce — widać na zdjęciu,Fot. M. Frąckowiak

mundurowego przedstawiciela

OEaneerne

zicc|wokuccyjne, brak dojścia
łu gośniczego — to pier

sze: 'wizyiówki. Dalej
wjazd do mogazynu pr

h spawaczy
oczekuje decyzji (walaj
odpody uniemożliwiaja
nie elemeniów stalowych,
łtymczosem zostawiają
cie sprzęt p. poź.).

Z Crugiej strony hali zasteję
coś w .redzaju magazygu na
świeżym powietrzu, AE tylko, że

leżące tom deski, złom i puszki
po ferboch nie asjduia właści.
ciela i mimo interwencji straża-
kównie mogą doczekać się upo-
rzadkowania. Wchodzę do wnę-

trza mogozynu surowców P-1. Be-
le papieru. składowane w są-
siedziwie płynów i innych mate-
riałów łotwopalnych(!).

W wydziole P-2 idziemy do
części

fnogozynowej hali produk-
cyjnej i już przy wejściu z

ntosik zwraca moją uwcos na
zostowiony gotowymi p
hydrant, który z pewnością wERZEEEEEZEEEEEEEETECTIZZZEEEESEPoszukiwanie porządków w halach P.2

© Ślady dewastacji na każdym kroku
© Czy kara jest jedynym sposobem

Czystość i porządek na sta-
nowiskach pracy, w pomiesz-
czeniach sanitarnych, szat-
niach i jadalniach to sprawa
bardzo ważna. Estetyczny wy-
giąd tych miejsc poprawia
samopoczucie pracowników,
wpływa na wydajność i jakość
roboty. Niejednokrotnie spra-
wia, że pracownik decyduie
się podjąć dane zajecie ze
względu. na. dobre warunki
pracy.

Nowe hale prodiakc
Rów zakładu wyp

PO_W DZIAŁ
Towarzyszę kor anitar”

nej złożonej 'z Str aiewwi sie
lek zakładowej przychodni
łekarskiej; pracownika działu
blip, oraz społecznego inspek-
tora pracy z Wydziźłu P-2
gdyż ten właśnie. wydział bę-
dzie kontrolowany. Pół godzi-
ny szukamy kogoś, kto Fakssię odpowiedziałnym za
sanitarny:wydziału mósihy
nas eprowadzić po vi

w za uranica
Michałowi Wożasieczke z F-1.
Nie jest pocieszające, że kan-
dydatów na wyjazd łegityrmu-
jących się dobrymi wynikami
w pracy zawodowej i spsicez-
mej nie było zbyt Wielu.
W grenie zasiużonych drziała-
czy miodzicżowych pewiarza-
ją się cd Gdłuższeze czasu tetsme nazwiska, Mcecże wWyróż-
mienie, o którym mewa sta-
Bia się jeszcze j ym środ-
kiem eio czlonków
ZMS do aktywnej pracy w 6T-
ganizacją (wam)

skach pracy i pomieszczeniach
sanitarnych

Wchodzimy do damskiej
sprzątnięta.
jednak nie

tu, odrapa-
nie można

Y szać. Obok
ub ię Dwie uczennice. sie-
dzą na parapecie okna palą
pepier przer
we mają

Niedawno
zlewy —
zniszczone.
które na stałe.
Brudno. Podobnie wyglądają
pomieszczenia iaczone
dla mężczyzn. zono tu

zodzine,
iono- tu

NIC

Urzą
dodatkowo. sk'adowisko blach
i niepotrzebnych, rupieci.

Na -dole; w. bezpośrednim
nowiie

nowa .ubika
ny tego pom
dzi

Hala

sąsiedzt: pracy
sanitar-

zastrz
produ %"rodu

wa. Nie mo
z. odpadami.

W POBLIŻU PALARNI

tu ze zagro”
żenie pożarow Yy ino panie-
TÓW,

ni porozrzucane
ch metrów.
osko palą

sprzątano tu

na yo!którzy naj
być zainter

łuczonekaja
d które Św

póstepo
czuli

I ierzone nm

Ł Aby zrozumieli; że
gotowane kosztem ogro:

iadóww finansox

i uDprz
są dra

wanym
Rozżałoby

Ś 0a. V

sei załogi. Za
jać powińni zete 3

wszyscy którym opinia
dziale nie jest

oO WwYy-

obojętna.
Czesław Chałat
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lata dla czerwonego kura
rozie pożaru nie byłby nawet za<

ścny. Mijam stosy makulotu<-
qcej między maszynomi;

choć nieco dalej znajduje się po-
mieszczenie na odpady, ,

Wchodzimy na wydział P-3;
akoś tu ładniej i czyściej ale w
pomieszczeniu przy hali strażacy
pokozują mi improwizowany skład
pojemników z farbami. Pojemni-

ki sq pootwierane, a wokół nich
warczy się szmaty i bliżej 'nie-
ok ne przedmioty.

W Wydziale „DC” obowiązują
szczególne przepisy p. poż.

— Wszystkie pomieszczenia są
utomertycznie zamykane, szereg

czujników i oaporatura pomiaro-
wa czuwa nad bezpieczeństwem
ludzi i maszyn, ale i tu. jest
niespodzianka. Strożak pokazuje
mi jedno z urządzeń  gaszących
pożźer dwutlenkiem węgla. Brak
tu uchwytu, który jest niezbędny
do uruchomienia tego urządzenia,

Swoją wizytę w zakładzie koń-
czę na rampie przed Wydziałem
DC. Tu już widać działanie. go-spodarzo, który uprzątnał nieco
teren. Mimo to, wolające się
miejscami odpady nie zachwyca-
ją i zograżają bezpieczeństwu
pożorowemu,

co widziałam, nie, napawa
lymizmem..Zaskakuje wprosś
komyślność zz ludzie trak-

tują swoje bszpieczeństwo, brak
odpowiedzi ia. i dbałości o
sp AE 'ego przeznaczeniem
jes gonić przed ogniem.

ży pożarnej ł
nej jest dbać o

, TP PPISSZyĆ

straż oków?
czam się z „po<

nq przyczyną
ak właściwej

y średniego per-
Mam. tu

wszystkim bry-
Miskzów Właśnie

wonpEżem od-
tych

UBEZPIECZ
SIEBIE.

l SWOJE
MIENIE?

| Śmietnik w lesie

Reżłesna dźwignią handlu —

z czym
t donia przed obliczem =czy to zwykłe z powożnyżzW porę uprzedzony cj

zyYguQo 4 p' owadze "aA s voy drozą, p.
trachrionymi przy

w bomnmyśiny sposób
nym doskatkowej pracy,

zoniec

to prawda

spraw
uszctupleniem budiotu

usunął

zczcją

zy

Toniestety nasza robota!
znana of wieków. Hasłoto tekże zna doskoncile kierowca procujący w KZWP?, który chcede rorzłowić dożre imi3 rok u, wywiózł. makulstwrę r naszymi aadrykamiJ odbitymi pieczątkami Hrmowymi — zomićet na wysypisto śmieci —Ww okolice Górsk zczukowskich, Reszty doścnał wi>ztr, toznosząc pu-ste kopecty po okolicy:

Leśniczy — doskonały fachowiec w dziedzinie 25podacki terenomiłeśnymi i ochrony środowiska natu:cinego — ok ł się:jsosowistnymełoikiem w dziedzinie rektamy, łuż d kaiśdym d z ały pismaZ naszymi pieczątkami, gdy Niestety interxcje kis zoziniicye 7stały błednie, w związtu zowista 'nest nin: groźba wystąpi s=
wykroczeń. Jat wizdomo łq-

delikwenta.
”j driałeiności re-siodiy sa

na secz prowadzenia samochodu.
icislejsza konto. nad łudźmi. sa-

którzy wułtatwiz sobie zdanie,
tereny zielene i przyszarzcją ine

(raf)
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Od 27 lipca do'i7 sierpnia
4rwał II ilarcerski Festiwal
Kultury Miodzieży Sz nej —
Kielce 75”. W spotkaniu wzię-
li udział harcerze z 'całsj
Polski. Zaprezentowali oni
swój wszechstronny dorobek.

Jednym z najciekawszych
punktów programu wi lodnio-
wej imprezy, był fe alowy
dzień teatru. Młodzież przed-
stawiła w ciągu jednego dnia

41. spektakli. Praktycznie każ-
(dy mieszkaniec Kiele mógł
wybrać z tego repertuaru coś
dla siebie. Największą radość
sprawili harcerze najmiod-
szym obywatelom miasta, któ
rzy obejrzeli żywą insceniża-
cję „Dobranocki”. Y

tru dominowały przedstawie-
nia oparte na poezji Baczyń-
skiego.

Drugą wielką imp
Tamach festiwalu, był
wisko plenerowe w Chę h.
Przy pomocy światła i nagra-
nych odgłosów bitwy, odtwo-
rzony został historyczny atak
oraz obrona przez załogę li-
czącego dziś 700 lat zamku.

Harcerskie kola plastyków
prezentowały swój dor
wystawach zorganizowanych
w witrynach sklepow
ul. Sienkiewicza.

f "Awans „Korony” do drugiej
figi podniósł rangę spotkań
piłkarskich w Kielcach. Kibi-
ce. mają możliwość oglądania
futbolu na wysokim poziomie.
Wic też dziwnego, że na me-
cze piłkarskie przybywa osta-
tnio po. kilkanaście tysięcy
widzów, a kasy stadionu oble-

„gane są dużo wcześniej przed
rozpoczęciem spotkań.

Pracownicy dużych zakła”
dów, sprawujących patronat

,
mad klubem, dobrowolnie opo-
datkowali się na rzecz KSS
„Korona” zapewniając sobie

: bezpłatny wstęp na wszystkie
otwarte imprezy sportowe.

Nasz_zakład od przeszło ro-
ku sprawuje opiekę nad K5s
„Korona”. Wstępne rozmowy
przeprowadzone przez przed-
stawiciela KZWP z preztsem
klubu, wskazują na możliwość
skorzystania przez naszych
pracowników z tego udogod-
nienia. :

Wysokość miesięcznej skład-
ki można ustalić, a sfinalizo-
wanie sprawy zniżki opłat za
wstęp, zależy od ilości zainte-
resowanych. Ostatnio spotka-

. liśmy się z propozycją usiale-

Fot.

- Kielce M
p:zeszło trzy tygod-

ielczanie'oglądali bar-
wne korowody młodzieży. Do-

i iec, muzyka i

piew. Finał imprezy odbył się
w amfiteatrze na' Kadzielni.
W spektaklu pożegnalnym za-;tytuiowanym „Barwami obraz
małowany” wzięło udział oko-
ło 1000 miodych artystów.
Harcerze zaprezentowali mię-
dzy innymi ludowe tańce róż-

J. Burczyn

xU

nych regionów kraju. (ch)

KZWP
W tym roku: obchodzimy  stu-

lesie. urodzin i dwudziestolecie
śmierci znekomitego pisarza nie-
mieckiego Tomasza Manna. To-

masz Mann jest twórcą  realis-
tycznej prozy odzwierciedlającej
konflikty między sztuką a życiem,
wynikłe z przesilenia formacji
mieszczańskiej, która  doprowa-
dziła do - dekadencji kultury i

spolecznej. Jego twór-
to znakomite powieści

współczesne, mistrzowskie nowe-
le, eseje, prace publicystyczne

nia wysokości stałych opłat na
19 złotych miesięcznie, (co u-
prawnia do otrzymania bile-
tów ulgowych) lub 20 złotych.
Ta ostatnia suma gwarantuje
wstęp bezpłatny.

Może warto zainteresować
tym Ognisko TKKF w zakła-
dzie, które tym samym zali-
czyłoby na swoim koncie pier-
wszą, podjętą od chwili zało-

BIBLI

żenia akcję. (raf)

Fajrant
Ognisko kończące rajd w Biało-

gonie przygotowana została już wie-
czorem. W starym

—
kami tomi

czuwała więc do- rana drżąc «e
strachu para pechowców, których łos
rzucił nocą w to odludzie.

Gdy marzyli sobie tedy, by ujrzeć
jakąś gębę ludzką, nodciągnęłe od
lasu kilkunastu chłopa w wieku po-
borowym i oświadczyła zgodnie, te
bijać będą, bo w głuszy takiej trud-
no o inną godziwą rozrywkę. Do do-
mu ponoć wracać im nie pora, ja-
ko że późno i samemu ojcowskim
pasem oberwać można. - Fo już fe-
piej kogoś zbić, a nazajutrz o roz-
sądnej porze w chałupie zawitać.

Jeli się więc chłopysie do bijania
zabierać. W Białogonie, jok w Can-
sos City ducha się gorzałką podle-
wa, tyle, że stołową, zdrowszą ponoć
i smaczniejszą niż najprzedniejsza

„Kierownik ZKK o planach placówki

Zakładowy Klub Kultury już po remon
Dobiegły końca prace remon-

towe Zakładowego Klubu Kul-
tury. 1 września klub wznowił
swą działalność. O. najbliższych
planach rozmawiam z kierowni-
kiem ZKK Michałem Frąckowia-
kiem.

— Przede wszystkim wznowią
swą działalność wszystkie istnie-
jące już sekcje, a z chwilą za-
trudnienia nowego instruktora

„muzycznego, ruszy ponownie sek-
cja baletowa.

Odbyło kilka
wieczorów przy
te spotkania będą nadal kon-
tynuowane?

się dotychczas

= Oczywiście. Obawiam się
się tylko czy nie okaże się to
niewypałem. Mam na myśli
trekwencję. Poprzednio na jed-
nym ze spotkań było zaledwie
kilka osób. Wyjątkowym powo-
dzeniem cieszy się jedynie dys-
koteka.

OTĘKA
PROPONUJE

skierowane przeciw hitleryzmowi
oraz ciekawe autobiografie.

Proponujemy do przeczyfania
znajdujące się między innymi w
naszej bibliotece, dwie następu-
jące pozycje:

Pierwsza z nich, to szkice o-
publikowane w tomie pt „O
sobie” które sq niejako
rekonstrukcji: autoportretu,;któ-
rego fragmenty powstały w róż-
nym czasie i w różnych. okolicz-
nościach. Stanowią one przy-
czynek do biografii człowiekai ar-
tysty, łącząc absolutną wierność
i szczerość pisarza wobec some-
go siebie, wobec krytycznej kon-
troli własnego życia.

Druga pozycja to opowieść
wydana przez Wyd. Czytelnik w
1974 roku pt. „Wybraniec”. Książ-
ka ta, to jedna z ostatnich, «a

zarazem największych arcydzieł
Tomasza Manna. Temat do „Wy-
brańca”* zaczerpnął pisarz ze
średniowiecznego eposu o świę-

tym grzeszniku, zrodzonym z ka-
zirodczego związku, który po wie-
lu latach pokutniczego życia po-
wołany został na tron papieski.
Opowieść ta w sposób związły

i syntetyczny prezentuje zasadni-
czy wątek filozoficzny twórczości
Tomasza Manna, jakim jest kon-
flikt duchowy aspiracji człowieka
z właściwościami jego natury.

Edward Wyrozumski

whisky. Wystąpił wtedy na czoło star-
szy grupy. Widać człowiek manier nie-
nagannych, na urlopie wypoczynkowym
bawiący. Wystąpił i uprzejmie kumpli
swoich pouczył, że toporkiem głów-

kę temu navuszy, kto na obecną tam

kobietę ręką podniesie. A zmęczył
się tą przemową okrutnie, bo przy-
siadł opodał i czekał na oklaski.

Hrajda to nijaka bijać
w kilkunastu. Urodzili

chłopcy, że na więk-
trajerów czekać

myślą, że

Poza tym
dwóch ludzi
więc miejscowi
szą kupę rajdowych
trzeba. Niechiże sobie nie

świecach: Czy.

próbą.

— Co jest pczyczyną tak ma-
lego zainteresowania propozy-
cjami klubowymi?

— Jedynymi prawie gośćmi
klubu są mieszkańcy Niewach-
lowa i Malikowa. Natomiast
pracownikom zakładu, którzy
mieszkają na terenie Kielc nie
chce się po prostu przyjeżdżać.
Słyszałem: wiele głosów, że klub
miałby większe powodzenie, gdy-
by był usytuowany w mieście.

zycje programowe?

— Zorganizujemy kilka|wy-
staw. Między inymi plastyczną i

łotograficzną. Planujemy rów-
nież zakupienie kolorowego te-
lewizora, co na pewno przy-
ciągnie wiele osób. W tej chwi-
li najbardziej aktualną sprawą
są przygotowania do akademii
z okazji obchodów rocznicy Re-
wolucji Październikowej. * Dużą
atrakcją będzie występ jednego
z zespołów wojskowych, - który

'— Czy są jakieś nowe propo-,

Klubowe
karty wstępu

Od 1 września obowiązują
karty wstępu do Zakładowe”
go Klubu Kultury. Kartę ta-
ką może otrzymać każdy, kto
chce spędzać popołudnia w
klubie grając w tenisa stoło-
wego lub prży partyjce sza-
chów.

Karty wstępu wydawane bę-
dą za okazaniem dokumentu
tożsamości. Kandydaci zostaną
zaewidencjonowani, co ułatwi
organizację imprez.i zacho-
wanie porządku w pomiesz-
czeniach klubowych. (max)

jak Urząd Sprow Wewnatrznych na
rajd zezwolił, to tubylców o zgodę
pytać już nie trzeba. :

Żeby czasu zabić nieco do bajorka
wieźli chłopcy w celach kulturalno-
-rozrywkowych. leden był najlepszy.
Fiywoł w garniturze - taka zaraza
elegancka. Potem dopiere. go chłód.
i "gorzałka wysztywniły,* więc " padł
przy ognisku. A tak zapamiętałe buty
z pływania suszył, że płonąć mu za-
częły wesołym płomieniem.

Nasza para strażników lłarum pod-
niosła po to, łeby straż -alacmowoć
i biedy sobie _napytać. Ch'opcy
wściekli byli, bo już skavpatki i spod-
nie tlić się zaczynały, a tu cała
trajda na nic. Stosunki oziębły, więc
zaczę!o być gorąco, chaciaż elegant
został ugaszony.

W tym czasie zjawiio się w ka-
mieniołomie kilkudziesięciu  rajdowi-
czów. Siły okarały się znowu nie-
równe i z bijana nic nie wyszło. Ot
pech!

(ks)

- sekretariat), 'Czes"

-chowska oraz By

el
OW

wlany
bleccz:
łączy

ny ze

ócone
ich lu:

uczestniczył.w łesiiwalu
senki w Kołobrzegu.

Dziękuję za rozmowę
nadzieję, . że. zbliżaj
kres długich, jesiennyc'
rów, przyciągnie do klubu

lu -sympatyków kulturc
rywki.
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